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Z b u t w i a ł y  t r u p  p o d  p o d l e g a
T r a g i c z n e  e c n o  o k u p a c y j n y c h  u m i z g ó w

ż a n d a r m a  n i e m i e c k i e g o  d o  p o l s k i e j  d ż i e w c z Y n y
-W okolicach Łomży- w  czasie po laka, aby się z nim ostatecznie  

łowania na lisy, okoliczni gajów i rozmówić, W brutalnych słowach  
zrobili n iezwykłe odkrycie. Polo- zażądał, aby szczęśliwy narzeczo-  
Witnie odbywało się w lesie , w po- ny wyniósł się  stąd precz i zagio-  
U iżu  starej i niezamieszkałej leś- ził, że jeżeli w  ciągu kilku dni 
n kzów k i,  Jeden z lisów, umyka- tego nie uczyni dobrowolnie, to 
jąc przed psami, wpadł w  otwór żandarmerja niemiecka uwięzi go 
podmurówki i skrył się  w nim. Po i w yśle do obozu koncentracyjnc-  
nieważ niesposób było wykurzyć go dla jeńców wojennych i osób 
stamtąd sprytnego lisa, jeden z podejrzanych.
m yśliwych postanowił oderwać W umyśle przerażonego chłopadeskę w podłodze i w ten sposob , , , ,  , „

, i ka z ro d z ił s ię  w ó w c z a s  w  D łysaa -
w y p ło szy c  zw ie rzyn ę , 1 v

POD SPRÓCHNIAŁĄ PODŁOGĄ  
Kiedy jednak oderwano spróch­

niałe deski, oczum m yśliw ych
przedstawił s ię  okropny widok. 
Na ziem" leżał kościotrup czło-

w iczny sposób plan morderstwa.  
Pod stołem leżała siekiera i kie­
dy Niemiec, og łosiw szy  swoją de 
eyzję, odwrócił s ię  plecami do r y ­
wala i skierował s w e  kioki ku 
wyjściu , Smolak porwał topór i

wieka, obleczony w  mundur żoł- jednem uderzeniem obucha, w gło- 
niersk armji niemieckiej. Ciało wę zamordował Kolowitza. Wie- 
leżało widocznie bardzo długo, dząc, jakie czekają go konsekwen
skoro ubranie za dotknięciem roz­
sypywało się. Obok leżała dosko-  

male zachowana pikielhauba.
Ze znalezionych przy niebosz­

czyku dokumentów, dowiedziano  
się, że jest  to trup zaginionego za 
czasów okupacji niemieckiej żan­
darma, H ansa Kolowitza. Żołnierz 
wyszedł pewnego popołudnia do 
lasu i w ięcej  juz nie. powrócił  
Władze okupacyjne prowadziły  
śledztwo i wydały  naw et nakaz

cje, początkowo skrył trupa pod

podłogą, a następnie, w obawie o 
swe ż y c e ,  uciekał i tułał s ię  po 
św iecie

W ) ROK PO KILKUNASTU  
LATACH

W Sądzie Okręgowym skazano  
mordercę na 2 lata więzienia.  
Niski wymiar kary tłumaczyć na­
leży ekruchą oskarżonego oraz 
faktem znacznego upływu czasu  
od chwili dokonan.a zbrodni. 
Przez cały ten okres Smolak pro­
wadził s ię  n ienagannie i nigdy 
już więcej nie wkroczył na drogę  
występku,

Skazany zwrócił sie obecnie do 
Sądu Apelacyjnego z prośbą o za­
wieszenie mu wykonania kary tvię 
zienia. Wkrótce proces mordercy  
sprzed lat bli sko dwudziestu znaj­
dzie się  na wokandzie w arszaw ­
skiego Sądu Apelacyjnego.

W  B r e & c i e  a T u l o n i e

Robotnicy p r z y s t o i ’ do pracy
- T r a g i c z n y  b i l a n s  w y p a d K ó w

PARYŻ, 9. 9 (P A T ).  W Bre- 
ście w  aniu dzisiejszym roDotni- 
cy podjęli pracę normalnie. Do­
tychczas nie zanotowano żadnych  
incydentów, mimo, że organiza­
cje zawodowe w ezw ały  wczoraj  
robotników Arsenału Morskiego  
do spokojnego m anifestowania  
swej żałoby spowodu pogrzebu  
zabitego towarzysza, 4o jednak  
późnym wieczorem Brest był w i­
downią rozruchów komunistycz­
nych. M anifestanci śp iew ając  
międzynarodówkę, starali s ię  ok ł  
ło godz. 9-ej w yw ołać większe roz 
ruchy, jednakże energiczna akcja  
władz, zamiary te uniemożliwiła.

M anifestanci natknęli s ię  na 
szarżę konnej gwardji ruchomej. 
Jeden robotnik został ciężko ran­
ny Około północy w  m ieśc ie  za 
panował spokoj.

PARYŻ, 9. 8 . (P A T ).  W  A rse-  ś ię  jak następuje: zabito 2-ch ma 
nale Morskim I innych warszta- n ifestantów . Józefa  Liraud i Hen 
tach Talonu podjęto dziś pracę ryka Ereoli.  Liczbę rannych trud 
normalnie o godz. 7 rano. Jakkol no jest  ustaLć. W edług doniesień  
wiek do południa m e wydarzyły  prasy, około 200  osób ludności cy 
się żadne incydenty, szereg kup-^ wilnej odniosło rany, trzech ran- 
ców zamknął swe sklepy w  oba- ( nych znajduie się  w  ciężkim sta ­
wie dalszych zajść w  godzinach nie. W edług komunikatu urzęoo-  
popołudniowych, jakie mogą mieć wego, wśród władz bezpieezeń- 
miejsce przy wyjściu  robotników i stwa odnieśli rany dwaj inspek-
z warsztatów. Do Tulonu przyby­
ły dalsze liczne oddziały gwardji  
ruchomej, jak również artylerja.

torowie, 7-miu żołnierzy oraz 10 
policjantów. Władze dokonały  
szeregu aresztowań, aresztowano

Stacjonowane w  garnizonie około 68  osób, z czego 18 pod za- 
Draguignan, konne oddziały gwar j rzutem aktów gwałtu  w stosunku  
dji ruchomej, patrolują u lice m ia do przedstawicieli w ładz pezp.e-  
sla. Oddziały strzelców senegal- czenstwa, 21 zaś, za m eposiuszen  
skich w  dalszym ciągu strzegą in stwo wobec policji.
stytucyj rządowych i użyteczno­
ści publicznej. '

PARY'*, 9. 8 . (P A T ) .  Bilans  
rozruchów w Tulonie przedstawia

W ł o s k i e  w o j s k a  t u b y l c z e  a s  T r ^ p o ? 2 s y

Odjeżdżają na wojnę z  Abisynia
A b i s y n i ą  n i e  s t a ć  n a  p r z y j m o w a n i e  o b c y c h  o c h o t n i k ó w

aresztowania niejałęjego Wiktora częściowa mobilizacja wojsk
Smolaka, podejrzanego w  tej spr? Iczych w Trypolisie.
wie, lecz ścigany zdołał umknąć i Na pokładzie parowców ..Ce- 
podobno skrył się  w  Rosji Sowie- ńo“, „Pollenzi" i „Laguna" od- 
ckiej i p łynęły  do Erytrei s ilne oddziały

Znalezienie kości ludzkich pod spahisów i askarisów.
podłogą w  leśniczówce przypmn- PK Zl-u 0 TOWANI A WŁOSKIE  
mało całą tę historję i władze poi i
skie w zn ow iły  dochodzenie. Roz- NEAPOL, 10.8. (P A T ),  Paro- 
pytując s ię  na m iejscu wśród leś- wipc .B eh ed ere  odpłynął do Afry- 
r.iczych i w łościan o tajemniczą ki.W schodniej,  wioząc 1000  robot- 
historję. policja doszła do przeko- ników fachowców i materjały woj 
nania, iż zabójstwo miało podkład skowe do Massaua. 
romantyczny.  ̂ | RZYM, 10.8. (PA T ) W gazecie

W  lasach  łomżyńskich zanńesz- urzędowej ogłoszono dekret o po­
kiwał wówczas nadleśniczy, Jan  wołaniu do służby czynnej pod- 
Leszezynski, razem zc swoją cór- poruczmków saperów i lotnictwa

I?ZY'M. 10.8 (P A T ).  Rn.tpocze Poseł podkreślił,  że Abisynja

ką, Heleną, s łynącą  z nieDowszc 
dniej urody. Dziewczyna spodoba­
ła się synowi sąsiada, również ga 
jowego, Wiktorowi Smolaków i. 
Młodzieniec zabiegał o w zględy

urodzonych w 1909 i 1910 r. 

RUCH W PORT - SALDZIE
LO NDYN, 10.8. (P A T ) .  Ągen-  

eja Reutera donosi,  że ze statków
pięknej dziewczyny, chcąc pojąć włoskich, przepływających przez
ją za zonę.

UMIZGI ŻANDARMA
Helena przyjmowała łaskawie  

konkury i Smoiak wkrótce został 
jej narzeczonym. Szczęście młodej  
pary zamącił jednak fakr zjaw ie­
nia s ię  w okolicy niemieckiego  
żandarma, Hansa Kolowitza, s ta ­
cjonującego z małym oddziałkiem  
w pobliskiej wiosce. N iem iec za­
pałał wielkim afektem do dziew­
czyny i począł s ię  jej narzucać.
Umizgi Kolowitza dziewczyna  
przyjmowała początkowo n iechęt­
nie, po pewnym zaś czasie stała  
s ię  dła niego łaskawsza, nad 
czem cierpiał narzeczony. Kolo- 
witz używał rozmaitych sposo­
bów, ażeby w  oczach dziewczyny  
zdyskredytować syna gajowego,  
a jednocześnie  szykanow ał Smola­
ka i groził mu denuncjacją za 
rzekome kradzieże leśne.

Tyle w iadomości udało s ię  na 
początku zdobyć polskim władzom  
śledczym. Prawdopodobnie tajem ­
nica śmierci niemieckiego żan ­
darma nie zostałaby nigdy odkry­
ta, gdyby nie to, że pewnego dnia  
na posterunek policyjny przyszedł 
ojciec  H eleny Leszczyńskiej, mó­
wiąc, że cnciałby zakomunikować  
v.azną wiadomość.

Zeznał on, że w ed ług  wszelkie- • , ■
go prawdopodobieństwa mordercą :oncesji konsorcjum szw a^ ąrsk i  
jes t  jegu-niedoszły z ;ęć, Wiktor, n)U na budowę drogi z Addis Abe- 
Smoltk, który w cale nie u c ie k a ł , by do Sudanu. W iadi mość o tem 
do Rosji,  lecz krył się  po 'asach ij wywarła w  ko ach włoskich wra- 
wioakach, a następnie z chw ilą  żenie ujemne.

kanał Suczki w drodze do Afry  
ki wschodniej,  s łychać gromkie  
w iwaty jadących żołnierzy.

Korespondent Reutera oblicza, 
że w Erytrei w ylądowało już oko­
ło 250.00 żołnierzy włoskich  
1500 żołnierzy • chorych na maia- 
rję oaesJano spowrotem do ojczy­
zny.

Na pokładzie parow-ca „Giu­
seppe Mazzini" wykryto 18 de­
zerterów. W Port - Saidzie i Sue-  
zie kupcy i przedsiębiorcy robią, 
wielkie interesy, natom iast lud­
ność uskarża się  na wzrost kosz­
tów utrzymania. Zakupiono tam 
wiele lekkich samochodów c*ęża- 
szoferów i mechaników i m echa­
ników proponując im kontrakty  
5-Ietnie na służbę w Erytrei z 
pensją 25 funtów  szterlingów  mie 
sięcznie.

Pomimo w ydanego wr Egipcie  
zakazu zaciągania się  na służbę 
w kolonjach włoskich, liczni bez­
robotni eg ipscy  przekraczają po­
tajemnie granicę i zgłaszają  się  
we włoskich punktach werbunko­
wych.

KONCESJA SZWAJCARSKA  
W ABISYNJI

A DDIS ABEBA, 10. 8 . (P A T ).  
Rząd abisyński udzielił podobno

musi w przewidywaniu wszelkich  
ewentualności zbroić sie. J e s t  to 
jedyny sposob utrzymania pokoju. 
Abisynja nie dąży do w'ojny. Po­
kój jednakże będzie tylko wtedy  
zagwarantowany, o ile Abisynja  
będzie dość silną, aby odeprzeć  
w szelkie ataki z zewnątrz, i obro­
nić swą niepodległość.

W dalszym ciągu  sw ego wj wm 
du poseł podkreślił,  że Abisynja  
musi importować broń i amunicję  
z  zagranicy, ponieważ nie posia­
da w łasnych  fabryk broni, jak 
Włochy. W tych warunkach zakaz 
wywozu broni do Abisynji wyda-  
ny przez szereg państw, jest  nie­
słuszny Abisynja oczekuje z u f­
nością wyroku komisji rozjem­
czej.

Poseł Haw ariate dał do zrozu­
mienia, że Abisynja życzy sobie  
nominacji posła greckiego w Pa­
ryżu Politisa, na stanowisko su-  
perarbitra w zatargu włosko - u-

bisyńskim.
Poseł zakończył sw e wynurze­

nia stwierdzeniom, że A bisynia  
będzie w ałczyła  nadal w obron ) 
swej niezależności nawet, gdyhv  
nie było najm niejszych szans  
zwycięstwa.

NIEPRZYJĘTE OFERTY

BERLIN 10. 8 . (P A T ) .  N ie ­
mieckie biuro inform acyjne do­
nosi z Londynu, że poseł ab isyń ­
ski na łamach prasy wyraża ubo­
lewanie, iż nie może uczynić użyt­
ku z licznych zgłoszeń obywateli 
brytyjskich do armji abisyńskiej.  
Zgłaszającym się poselstwo abi- 
syńskie komunikuje, że bardzo ce­
ni ich oferty, ale narazie rząd a- 
bisyński ze względu na obywatel­
stwo i koszty nie może z tych o- 
fert skrzystać.

MAMI- ESTACYJNY  
TEST A M EN T

WF.NECJA, 10 . 8 . (P A T ).  Ba-

D n i a  1 8  b .  m .  r o z p o c z n i e  s i ę  r o z p r a w a

0 zam ordow anie policjanta
p o d  B e r e z ą  K a r t u s k ą

Dnia 2 maja ub. ruku został tem straciły  ślad. Urządzono obła

dacz Afryki baron Franchetti,  
który zginął w katastrofie  samo­
lotu pod Kairem w yraził w pozo­
stawionym  testam encie -'•,czenic, 
aby go pochowano w  A iryce  w 
Assabie (w  Erytrei) .

GŁOS KELLOGA

NOWY’ JORK, 10. 8 . I P a T ) .  W  
Saint - Pauli (głównem  m ieście  
stanu M inn tsota ) ,  w ygłosił  prze­
m ówienie b. sekretarz stanu do 
spraw zagranicznych Frank Kei- 
log.

—  Nierna żadnego uspra—Udli- 
wienia — mówił on —  ani dla 
Włoch, ani dla Abisynji, - -eli  
chcą one w drodze wojny roz­
strzygnąć swój spo*. Wszy se v e.v- 
gnatarjusze paktu o nieuo.ekamu  
się do wojny wija#: dotrzymać zo- 
bo*t’u;?c:i zawartych w pagcie  
Pakt ten zab iera  zobow 
wobec wszystkich innych państw  
świata, źe spory będę regulowane 1 oraz organizacyj urzędnikom żtvł-o

eiH się  do p n m je r i  L«vjU,-«M ln-
zując, że robotnicy hie mogą być 
uważani jako odpowiedzialni -- 
ostatnie zaburzenia.

PARYŻ, lu 8 . ( P A T ) .  —  H avas 
donosi: Dochodzenie stwierdziło,  
że incyndenty w  B ieśc ie  i Tulonie  
są potępiane przez syndykaty ro- 
botn cze Zajścia te były w yw oła­
ne przez męty, które przedostały  
sie  do robotników w arsenale.  
Straż w arsenale nie atakowała  
na bagnety, nie kierowano prze­
ciw m anifestantom  ani w  Tulonie  
ani nigdzie senegalczoków Z 89 
aresztowanych tylko 12  osób m ia­
ło ponad 20  lat. W inow ajcy  rozru­
chów bedą ukaiani w drodze są ­
dowej, a niektórzy adm inistracyj­
nie.

PARYŻ, 10.8. ( P A T ) .  —  Strajk  
załóg okrętów7 transatlantyckich  
został zakończony Parowce  
„Chamnlain", „Lafayette" i „Co- 
lombie" wypłynęły  wczoraj z Ha-  
wru.

HAWR, 10.8. ( P A J ) .  —  Ogło­
szony dziś komunikat związku za­
wodowego oficerów  i m echaników  
marynarki handlowej zaprzecza  
kategorycznie pogłoskom, jakoby  
oficerowie i m echanicy Compag-  
nie Generale T ransatiantiąue miy 
li zachęcać marynarzy ao straj­
ku.

PARYŻ, 10 .8 . (P A T ) .  —  Kore­
spondent „Le Jour" donosi, opie­
rając się na zeznaniach świadków  
że strzelanina w  T ulonie trwała  
około 8 godzin. Z obu stron padło  
od 7 do 8 tysięcy strzałów. Przed  
staw icie le  związków zawodow7ych

w  drodze pokojowej, to znaczy, w
drodze arbitrażu specjalnej koiin- 
sji Iud międzynarodowego tryb u ­
nału rozjemczego.

wypędzenia Niem ców w stąpił do 
wojska polskiego i odby ł całą kam 
panję przeciwko bolszewikom.

DEKLARACJA ABISYŃSKA
PARYŻ, 10. 8 (P A T ).  Poseł a-

Smolak obecnie zamieszkuje na bisyński w Paryżu H a „ a i ia te .  któ 
stałe w Białej Podlaskiej, gdzie o- O' reprezentow , ,1 s ;k'ój kraj na 
źem ł się i zajmuje stanowisko woź nadzwyczajnej sesji Rady Ligi
nego w jakiejś  firmie drzewnej.

Dzięki tym informacjom akta 
sprawy o morderstwo, założone  
jeszcze przez władze okupacyjne,  
a spoczywające dotąd w pyle ar­
chiwum, wydobyto na światło  
dzienne i rozpoczęto poszukiwania  
Smolaka w Białej Podlaskiej. U 
istocie Wiktor Smolak zamieszki-  
vyał tam od 1922 r. Kiedy został 
aresztowany, przyznał się do mor 
derstwa, lecz tłumaczył się, i e  
zbrodni dokonał w obawie o same 
go siebie.

D ZIEW CZY'NA L I  B W IĘ Z IE N IE
Owego dr.ia, kiedy bez w ieści za 

ginął niemiecki żandarm. Kolo- 
witz przyszedł do m ieszkania Smo

Narodów w Genewie, udzielił w y­
wiadu przedstawicielowi dzienni­
ka „Excelsioi" .

K o n f i s k a t a
2 3  k s i ą ż e k  s o w i e c k i c h
Wydział 8 karny Sądu Okręgo­

wego zatwierdził na wniosek  
władz adm inistracyjnych konUa- 
katę 23 wydaw nictw sowieckich w 
językach: rosyjskim i źj1 dów skini 
W śród skonfiskowanych książe­
czek znajdują się spi ow adzene o- 
statnio na polski rynek k s ięg a r ­
ski powieści Panfierow a p. t. 
„Bruski" i Bogdanowa, p t. 
„P ierw sza  dziew czynka".

zamordowany komendant poste­
runku w Kotrze, Michał Karaś,  
gdy w rannych godzinach wracał  
na rowerze z Suchopola, gdzie  
podjął 70 zł. z urzędu pocztowe  
go.

Tego samego dnia około godz. 
2 popołudniu zgłosił s ię  na poste­
runek policji w Kotrze niejaki 
Aleksander Szubania, zawiadamia  
jąc, że na drodze między Klet-  
nem a Radeckiem leży trup ko­
mendanta posterunku Karasia.

Pobieżne oględziny stwierdziły,  
że Karaś został zabity dwriema 
kulami. Po otrzymaniu pierwsze­
go postrzału w udo od tylu na- 
wylot, Karaś —  jak wskazywały  
ślady łusek z nabojów7 —  czołgai  
się jeszcze i strzelał w swojej o- 
brome, ale gdy dotarł do rowu o- 
trzyniał drugą kulę w pierś i sko­
nał. Przy trupie nie znaleziona  
podjętych przez Karasia 700 zł. 
ani innych przedmiotów, jak ro­
wer, rewolwer, bagnet, gwizdek,  
zegarek, scyzoryk i butelka wód­
ki.

Po pewnym czasie  policja o- 
trzymała poufne doniesienie, że 
mordu dokonał Jakób Skwarczew-  
ski. Sprowadzono psy policyjne,  
które rzeczywiście  pobiegły do 
chaty Skwarczewskiego, ale po-

wę w ońdicznych bagnach i dnia 
f  maja Słcwarczewski w obławie  
został zabity. Przy zabitym poli­
cja znalazła rewolwer, legitym a­
cję służbową, zegarek, sc-yzuryk, 
chusteczkę do nosa i notatki, któ­
re w chwili dokonan.a mordu Ka­
raś miał przy sobie.

W tych warunkach umorzono  
dalsze dochodzenie, gdyż zabójca  
już nie żył Tymczasem w lis to­
padzie ub. roku policja otrzyma­
ła znów puufne informacje, że w 
zabójstwie Karasia opiócz Szw ar  
czewskiego brali jeszcze udział:  
Dymitr Lickiewicz, Jan kozorez,  
Mikołaj Klimiec, Bazyli PieKacz, 
Sergjusz Kozorez i nauczyciel  
Mieczysław Miączyńskl.

Śledztwo w tej sprawie gm at­
wało się, gdyż wszyscy areszto­
wani przyznali s ię  wprawdzie do 
współudziału w mordzie, zwala­
jąc sam fakt zabójstwa na wspól- 
oskarżonych, lecz potem każdy z 
aresztowanych zeznania swe, zło 
żone przed policją, odwoływał  
przed sędzią śledczym.

Onegdaj Miączyński został  
zwolniony z aresztu za kaucją  
50U zł.

Proces o zabójstwo Karasia od­
będzie się dnia 18 sierpnia.

Hąz-zbrctinisrz w więzieniu
p o d  c i ę ż k i e m  o s k a r ż e n i e m

Policja stołeczna aresztowała wczo kontrolował ją, a w raz.o najmniej-
raj pod ciężkim zarzutem zmuszania 
swojej żony do nierządu Władysława 
Kmiotka, zamieszkałego przy ul. 
Wroniej nr. 7. Małżonkowie zajmo­
wali jednopokojowe mieszkanie i mie 
li troje drobnych dzieci. Do 1933 r. 
prowadzili razerr. budkę z papierosa­
mi na rogu ul. Prostej i żelaznej, 
jednak wówczas mąż wybierał wszyst 
kie pieniądze od żony. Rok temu Wła 
dysław Kmiotek zmusił swm żonę do 
uprawiania nierządu Pobierane p.e 
mądre odbierał eodziernie od żony,,

szego oporu bił i maltretował.
W ostatnich czasach teroi Kmiotka 

był nie do wytrzymania. Wczoraj Ste 
fanja Krmotkowa złożyła na męża 
skargę w urzędzie śledczym. Sprawę 
Kmiotka zreferowano sędziemu śled­
czemu, który stwierdziwszy, iz Kmio­
tek by! już pięciokrotnie kr.rany za 
różnego rodzaju przestępstwa, posta 
nowił osadzić go w wiezieniu. Kmiot­
ka aresztowano i osadzono na Pa- 
w iaku.

u  r a p i i f l i i  jest um m i  helu m i
(kamienie zulciowe, artretyzm, ischias, choroby skóry), kuracja ziołam 
CHOLEKIN AZA polegr na nobudzeniu watreby do normalnej czynneśc' 

i reguluje przemianę materji. Broszury bezpłatnie.

33 tfekraty gospctarcze
m e - a  p r z y w r ó c i ć  r ó w n o w a g ę  f i n a n s o w ą  i b u d ż e t o w ą

w e  F r a n c j i
PARYŻ, 9. 8. (PAT) Rada Mini­

strów ustaliła w dmu wczorajszym 
tekst 83 dekretów rządowych Z cyf­
ry tej 41 dekretów ogłoszono już w 
dzisiejszym dzienniku urzędowym. 
Rozpadają się one na 4 zasadnicze 
grupy: 1) dekrety, mające na celu c- 
chronę oszczędności, 2 ) dekrety, 
zmierzające do ożywienia dz.alainości 
ekonomicznej, a w szczególności do 
przyspieszenia programu wielkich ro­
bót publicznych w planie Marąueta, 
uzupełnionych przez zorganizowanie 
robot publicznych w ramach gnu. i 
departamentów, 3) zarządzenia zmie­
rzające do obniżki cen kosztów u- 
trzymania, na skutek osiągniętego 
przez rząd porozumienia w czasie roz 
mów z przedstawicielami różnych ga 
lęzi przemysłu spożywczego, 4) dek­
rety raktyfikujące i wyjaśniające po­
stanowienia opublikowanych już dek­
retów.

Po zakończeniu posiedzenia rady 
ministrów, premjer Laval udzielił 
przedstawicielom prasy obszemvch 
wyjaśnień co do uchwalonych przez 
rząd dekretów.

Przez dekrety, wydane w dniu 17 
lipca r. b. rząd przyv rócił równowa­
gę budżetowa. Przez nową serję de­
kretów rząd pragnie ułatwić wzmo­
żenie się działalności gospodarczej w 
kraju, co jest istotnym celem tej ak-

G I Ł Ł D A  P J E N I Ę Z N A
Wczoraj zebranie giełdy nie odbyrj 

się. W obrotach pozagiełdowych: bank­
noty dolarowe 5,26 i trzy czwarte, rubel 
złoty 4.70 i pół, dolar złoty o.OZ i pól, 
marki niem. (banknoty) 178.50, funty 
ang. (banknoty) zó.za. Dla papierów 
procentowych, listów zastawnycti i ak­
cji tendencja utrzymana. Pożyczki do­
larowe w obrotach prywatnych: 7 proc. 
poż. stabilizacyjna 66.50.

cji. Obecne dekrety uzupełniają rów* 
nie? zarządzenie powzięte w cetu ą- 
zyskania obniżki cen i wyrów.,ar.ia 
rozdziału ciężarów wewnątrz kraju. 
Największe wysiłki rząd zwróci1 V7 
kierunku zwalczania bezroc acia, co 
czyni w dwojaki sposób: 1 ) przea
zmniejszenie czasu wykonania pro­
gramu robót publicznych i przysto­
sowania tego planu do obecnych wa­
runków, tak, aby mogt on natych­
miast ruszyć z miejsca w różnych 
punktach kraju. Dzięki przystąpieniu 
do budowy dróg wiaduktów i t. <Ł na 
co przeznaczona jest suma 1 miljar- 
da franków, można będzie natych­
miast zatrudnić niewykwalifikowa­
nych bezrobotnych.

W końcu miesiąca, rzad przystąpi 
do opracowania na podstawie wyni­
ków ankiet lepszej organizacji admi­
nistracji i zlikwidowania bezużytecz­
nych wydatków. Już obeenu nagłe 
niebezpieczeństwo finansowe krajowi 
nie grozi. Niebawem nastąpi odrodze­
nie się działalności gospodarczej, o t- 
le dyscyplina narodu odpowie wysił­
kom rządu, ktc>ry Dędz't kontynuował 
swe dzieło, nie uchylając się od wy­
pełnienia nałożonych nań obowiąz­
ków.

‘ R d t r n d r a n a t h  l a ą o r c
o d w i e d z i  P o l s k ę

V, edług wiadomości otrzyma 
nych przez polskie organizacje li­
terackie w końcu r. b. snodziewa-  
ne są  w Polsce odwiedziny zna­
komitego pisarza hinduskiego,  
Rabindranatha Tagore. Rabindra  
nath T ago ie  rozpoczyna obecni* 
nową podróż po Europie i zwie­
dzić zamierza Anglję, Francję,  
A ustrję  i Polskę,


